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Z  G R O D N A  D N IA  ag. L I S T O P A D A  Roku 1796, W  P O N I E D Z I A Ł E K .

z  Wiednia* d. i a .  Listopada.

Trzydziesty trzeci nadzwyczayny dodatek do 
Nru, 91. Gazety

- Podług nadeszłego od F. Ź .  M. Barona 
jdfoinzy  pod d, 4. t. m. rapportu z Bajjano, 
Korpus Armij pomaszerowało d. 3. w n o c y  
ku wspomnionemu mieyscu dla wypędzenia 
ztamtąd nieprzyjaciela, lecz ten pościągał tey  
samey nocy Wszystkie sw oie  forpoczty, 
Bajjano i brzeg Brenty opuścił i cofnął się 
do Ficenza. Generał Hrabia Hohenzollern 
w szed ł  bez przeszkody do Bajjano, a Grał 
Liptay  stanął na lew ym  brzegu Brenty pod 
Fontanaiiia. W oyska  nasze niezostały iuz 
w  Bajjano ty lko  iednego Majora, iednego 1 
Kapicana i 5. żo łn ierzy , których w  n iew olę  i 
zabrały; przy Odeyściu tego rapportu nie j 
było ieszcze  wiadomo , co wysłana W pogoń I 
Za nient^yiacieJem Korrienda zabrać mogła; 
G enerif  dhtrow śki d. 3. osadził woyskiem  
Castel dc!!a ŚcaUa i F. Z. M. A lum zy  miał 
nadzieię, i i  także i Prirnolanó zaytnie. Tak 
dla dania spoczynku Wóyśkom po nagłym 
marfzii, iako tez dla powzięcia wiadomości O 
działaniach F .M .L . Dautidouęięk; przfeciwko 
Trentef umyślił F. Z . 'K o  Bluinzy  obrad so­
bie dobre położenie między Bajjano. i F i-  
C k n t a ,  i ztamtąd podług okoliczności dalsze 
sw e operacye skutecznie kierować. C h w a­
li w reszcie  Generała Hr: Hohenzollern, k tó ­
ry  dow odził  przednią strażą, iako tez  Ge- 
fiecA&HJptay, który z sw oią  kolumną Breu- 
te  przeszedł; ale szczegulniey w ych w ala  
dobre 1 skuteczne rozporządzenie Majora 
W iirotter, któremu przypisać pależy, że 
nieprzyjaciel nieopierał się nad Brentą.

W n et po ńadeyściu ninieyszych donie­
sień, nadeszła także od F. M Ł. Dav;dovich 
wiadomość, że podług u łożonych wspólnie 
działań, d 4. posunął się do Trrnte i bez 
Znaczney straty z naszey strony nieprzyja­
ciela z  tamtąd "wyparł. Nieprzyjaciel na 
W zgórzach pod l.auis  miał bardzo dobre 
położenie; z n a s z e y  strdny przygo tow an o  
się do silnego śttaku, spodziewając się W  

tvch górzystych  mieyseach mocnego odpo­
ru. General Laudon d. 4. ieszcze zaiął na­
znaczone sobie przez plan  ̂ punkta, zb liży ł  
się do Trenie i dbsyć wcześnie osadził most 
od nieprzyjaciół zapalony. Wielkie kolum ­
ny. pod Grłami Reufs, Spork i Fukasowidi, 
po trudnych przeprawach przez góry  i o d ­
parciu w kilku mieyseach nieprzyjaciela, p o­
sunęły się tak daleko, że ten widząc z obu- 
stron nadeszłe kolumny, zaczął się mieszać; 
centrum zas pod Generałem Ocskay k o r z y ­
stając z tego, potrafiło, w y p rze ć  go  z Tren*

%

te- i okolic. Przy  odeyściu tego  rapportii* 
g łów n a siła korpusu JJavidovich znaydow a- 
ła się pod Trente, a forpoczty  b y ły  W Mu- 
tarello i w dolinie fialsUga pod L e v r g o .f f i  
Przyprowadzono iuz do kilkuset biewolni* 
k o w , m iędz' ktoremi iest wielu  O fficerow .
F. M. L ."  Davidovick przyrzeka w  krotce 
uczyn ić  dokłalnieyszy rapport; a tym cza­
sem zachwah ogulnie rostropność Gene-' 
ra łow , sztabbwych i niższych Officerow,- 
oraz odw agę całego W oyska,

z  Londynu d. 4- Listopada ż  Gazety  
Hańb itr- Nr: 184,

Depesze Admirała Elphinstone datowa­
ne di 19. Sierpnia na Okręcie woiennym M o- 
narch w  Golfie Saldanha, zawieraią następu­
jące sżczegiity w zględem  poddania Eskadry 
Holletiderskicy pod Admirałem Lucas.

Do fiIV . Admirała albo Oficera Kommen-
deruiąceso Okrętami Stanów  ziednoczonych 

Ł' w Golfie Saldanha.

Niepotfżeba mi op isyw ać siły,- którą 
mam honor komenderować, poniew aż ona 
iest przed oczyma Jego, i tńowi dosyć sama 
za sobą, ale należy mu ro z w a ż y ć ,  co skutek 
siły pod je g o  rozkazami żosfaiącey doka- 
.zać może,

Ludzkość Test obowiązkiem , który  w ią ­
że w szystk ich  ludzi, przeto dla oszczęd ze­
nia w y le w u  krwi. żądam poddania się o k rę ­
t ó w  pod je g o  komendą Zosta iącycb: inaczey# 
obow iązan y  będę chw ycić  się naypierw szey 
okoliczności, do przypuszczenia silnego at- 
taku, którego skutki nietrudno mu iest prze­
widzieć. Mam honor b y d ź  &c.

Na okręcie Królew skim  Monarch w  
Golfie Saldanha d. 16. Sierpnia 1796.

G. K . Elphinstone.

D o JfW . filce-A dm irała , i  Kommendantś 
Okresów Hollenderskich w Goifie Saldanha„■

W  tym  momencie miałem honor ode­
brać ustną Jego odpow ied ź r.a moy List  
przez Porucznika Ćoffui. Jeże!im go  dobrze 
zrozum iał, tedy między nami zawieszenie 
broni do dnia iu trżeyszego  trw ać będzie.- 
Jest zatym  moim obow iązkiem  domagać się 
zapewnienia, że  W tym przeciągu czasu o k rę ­
ty  i ich ładunki żadney nieponiósą szkody; 
inaczey nietylko nie będę się czuł ohow ią-  
zanym dluźey zw le k ać  attak, ale nawet ta­
kow ych  przestępców, którzy  W moie ręcej 
wpadną, traktow ać będę" w  ten spośob,- ifłfci



pow szechn e Jnstrukcye albo r o z k az y  Kro'la 
w  podobnych zdarzeniach dla mnie przepi- 
suią, D . 1 6. Sierpnia 1796.

G. K . Elphinstone.

D o I V .  Adm irała G. K . Elphhistone N ay- 
w yższego Komendanta Eskadry K róla gjfmci 

IV . Brytanij.

D w a L i s t y  oddane mi przez Jego Offi-  
cera, z  niedostatku tłumacza, w iele  czasu do 
w y ło ż e n ia  potrzebow ały. M ożesz bydz p e w ­
n y m  o tr zy man ia  iutro rano ostateczney od­
p o w i e d z i ,  i ze  w c ią g u  tego  czasu, O kręty  
tn oi ey  Eskadry w  niczym  uszkoJzone nie- 
b?dą, co w s z y stk o  przyrzekam nu na m oy 
h o n or .  Czas ten iest potrzebny dla 
z w o ł a n i a  moich Adjutantow, końcem z ł o ­
żeni a Z niemi rady woienney: albowiem 
odpowiedzialność moia, wkłada na mnie

b y d ź & l  ZW° h n h  ° « ey -  honor

Na okręcie Dordrecht d. 16. Sier; 1795.

Engelbertus Lucas. 

D o  $ W . F ice .A d m h a U  G. K . Elphinstone.

W edług przyrzeczenia  troiego . p o s y ­
łam mu kopią A r ty k u łó w  kapitulacyi, J e  
wątpiąc, ze  uzyskaią iego ze zw o len ie . W  tey 
nadziei lestem & c.  y

Engelbertus Eucas.

Artykuły Kapitulacyi.

A rt:  r. V ic e  Admirał Lucas chce V7ce 
Adm irałowi Elphinstone poddać Eskadrę 
sw o ię  pod naslępuiącemi warunkami.- 
Odpowiedz, Vice-Admirał iest powodowa- 
ny sentymentami ludzkości przeszkadzać 
krw i r o z le w o w i,  i uw aża poddanie s i ę  Hol- 
ieiideiskiey Eskadry iako rze cz  konieczną, 
nie zaś dobrdwolną;

yirt: 2. Admirał Angielski przeznaczy 
dwa okręty; to iest Fregaty B ra m ę i Sire- 
ne, n a k to r y c h b y  Vice-Admirał, O f ic e r o w ie  
1 Judzie bez przeszkody do Hollandyi udać 
się mogła, a Officerowie zafcrzytnaią sw ow  
szpady.

Odpowiedź. O drzu con o, z  przyczyny,- 
Se O kręty kto're z  Taulonu i innych mieysc 
w  podobnych okolicznościach w ysyłan e b y­
ły ,  p rzeciw ko prawom w oiennym  i Naro­
d ó w  zatrzymane zostały, i ludzie na nich 
znayduiący się w  n iew olę  zabrani; lecz Offi- 
cer ów, e ,  którzy  się dostaną w  niew ole . Za. 
trzym ają  szpady sw oie  dopoki się należy 
cie za ch o w y w ać będą i traktowani zostana 
z  względam i randze ich  p rzyzw oitem i.

A rt:  3. Admirał Hollenderski, Officero- 
w ie  1 ludzie zatrzymają bez re w iz y i  s w d y  
maiątek p ryw atn y, a reszta lu d z i , 'k tó r y c h  
aieroozna będzie zabrać na Fregaty, ma bydź

OA et n L t k H0llmdyi VV s P°sob’ iakJ Adm l.DS leiski za n a y p rzy zw o itsz y  osądzi.

. a ^ P o w ie d ź .  W szelka własność pryw a-

S z S r n i 1 ? - W2Upefney CitoŁci «-
v lr u  ’ " lewoJ m cy Stosownie do A k t ó w  
d o b n S  '  iK r ó le ^ i c h  ro z k a z d w  oraz 

o t  l ,  sposobu myślenia O f i c e ­
r ó w  Angielskich traktowani będą.

_ A rt:  4. Wspomnione Fregaty będą o d i .  

1 0tr2eb" *lącą dla ludzi na nich transportowanych, i

Ł S E f wz,s la  b e t e  •  Hoi-

Odpow iedź. w  6. A rtykule .

J e tFreS ^ y  za przybyciem do

" °  ACgi'j '  ‘  J- Ł

Odpowiedz, w  2. Artykule.

Ludziom w o ln o  bedzie do 
dfugiey żegludze w yn ijść  na brzeg i ńabrać 
potrzebney żyw n o śc i .

Odpowiedz. T o  z a l e ż y  od Generał-Ma. 
jora Kotpend-eruiącego W oyskam i nadbrze­
żu enu, ale Nay w y ż s z y  Komendant F lo ty  u- 
c z y m  to  w szystk o ,  cokolw iek  los każdego 
w-zględem ży w n o ś c i ,  pomieszkania i w s z e L  
kich w yg u d  iJe możności osłodzić \ d o ln e  
iest, 1 ile można w) magać; tymi zaś, W o rz y  
iego niewolnikami zostaną, tak rozrządzi, 
,aV  w yB,aga i ,  po nim sentymentu iego i nol

™  ^  M° nar*

ieci ? t ° A h  tu  KrfJIe^ S^ b S z a l ó w  p rzy .
1 ę i , A n g l i c y  traktowani bedą.
N y v w \ z s z y  Komendant nieornieszka także
n i e w T T  sw o ie y  chę^i i obowiązku, 
niew ilm kow  nay lepszą i naykrohszą droga 
do Europy  od es ł ać .  64

A rt:  7. Batawska Narodowa bandera

?Ca' h H o!ienderskich zaw ie-  szoną zostanie, noki i
d o w a ć s ig  będą. ?  Dlch z n a y *

Odpowiedz. Bandera Batawska ttmśi' 
bydz odięta, skoro O fficerow ie J. K. Mci 
łV . Brytanij w eydą w pofsefly4 tych o k rę tó w ,

G. K . Elphinstone. Engelbert , Lucas.

jjfohn Jackson Sekretarz Nay w yższeg o  
Angielskiego Komendanta, Clemens Binedictiis 
Sekretarz N ayw yźszego H olenderskiego  
Komendanta. 5

D o  $ IV. Vice-Adm irała Lucas.

Miałem honor odebrać List iego z  pun.  
krami do Kapitulacyi. Przyłączam tu list m oy 
1 odpowiedzi, kto"re spodziewam się, 
przyjmiesz.' -*■— Oświadczyłem  Kapitanowi 
Ccflris po w o łn ość  moię względem odesłania 
W P;  Dobr; 1 innych O fficerow  chcących po- 
w ró c ić  do Europy , na ich s ło w o  honoru,



p rze z  O kręt transportowy Mama, ale zbroV- 
o e g o  Okrgtu niem ogę p o z w o l ić .

. . .  ^ Źes2 W f ‘ polegać'na w szel-
ttieft ile w m o i e y  mocy będzie, usługach 
p rzy .aaeisk ich. JeżeU przyłączone A rtyku-

J n ™ t l 7 Zy7 ' ‘?  Jeg !-  ?;eZwolenia* ^ d y  na 
f eSZ Zd’ ąÓ bander? Pokoju,

roz n o cS o l  T na * lePr z y iaoielskie kroki rozp ocząć  mogła.
D n ia Sierpnia  179(5.

E lphinsim e. 

W yszczególnienie zabranych Okrętów R o li w .

N azw iska Kominem Arm aty W oy •

©ordrecht Vice-Adm ir'Lucas 66.
- <56*
- 54 -

lvevołution - Rhaebender 
Adms Trornp 
-Ca stor - - 
Braaye ' - -
Bellona 
Sirttie 
H a w ik  
Maria
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Clarifle -  ,
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Bezemer - 

P ro w ian to w y

-  40.
2§. -

-  2 6. -

3 ?°-
400.
280.
240.
* 34- 
130. 
130. 

76. 
z 12.

xtr t - 342, I j972 -
O k r i r  S1h LZr?-vdute Armat m osiężnych. Na
Ł  ®M V f- A ™ * ‘y od t ó y l r - i

»iS;p„wdP\^ri°Tid,?tVf L;5 .̂.r-er«*^^L£S2
niowyuilf 1 tnRJef? a sk*a<M * » ę  z  7 .  li-

J 7 - in szych  Woiennych O krętów .

Dnia 19. Sierpnia 1796. (

ilpMnsione.

z  Paryża  3. Listopada. « Gazety Hambur- 
skiey K r:  182.

.  1 3\ Miesigczney Pfezydencyi O b y w a ­
tela Revei.lere LepeaudC, obrany został Pre­
zydentem Dyrektoryatu O. B a n a s.

H W c n ^ ^ a fl7 /tU PeI'|ornocnik od Landgrafa 
Ji$ ,eu  Kajselskiego, dana mu byh  d. q i . Paź-

®nc-a n! j ^ bllCZna od D y re k to ry ątu Audy- 
encya, na ktorey  następu.ącą miał ffiovVg.

Obywatele Dyrektorowie,

m h n u ć ' ą* e • Landraf Nafselski
str* nrzv ' n " 6 "* Pe/noa3tłenego Mini-
R zpltey  Frar y r e \tory 3r;le w y k o n a w cz ym

S ? ? e g o f e d t t ? *  w ’eC^  abym Wjra^e-t; .i.:.1 - ji , . w ysoki szacunek, dla
t S f e & r '  S w y ł m . W c , ,  p i . .

Jeżeli zdarzenia na końcu p r z e s z W o

Wie terazZUpeJna P0,ity’^  odmiana w  poło- 
L /n  T ; " ieySZeS°  rozry ^ l y  zw iązki przy. 
H eflbw  z T r  W P7 rzedzai4cych Wiekach 
czas sTodkl " Ł' ią ąCZyly’ 3 kt°'re d°tyel>-
n w o ^ z k J d r s r ? ; ? d y ; :naioma
do B a z y l e y s k L o ^ o k  • ^  Pray s t*Pił

zw ą  iak szczerze żąda p rzy w ró cić  dobre 
porozumienie, 1 szczęście  sw o ie a o  ludu za- 
bespieczyć. Takie Sentymenta są naytrwal- 
szą  rękoymią traktatów  i słuszności w z a-  
oenanych z w ią z k d w .  Przyim iycie  w ie c
f w b l e t  * D y r e k t o r o w ie , przezemnie o- 

wiadczeme zapełney przychylności,  kto'ra

RzpJtey  Lrancuzkiey 
- bądźcie pewnemi n a y go re tsze y  

go chęci, okazania tego  wszystkiego^przes 
niew ątpliwe d ow od y . Za sz c z g ś H u e g o  sie! 
b iepoczytu.ę, że  jN M . Pan m dy raczył mnie 
obrać do utrzymania i utwierdzenia dobrey 
barmonij między terai dwoma narodamf 
Nayusilm ey będę się starał za służyć  na za­
ufanie Dyrektoryatu i lego  affekt pozyskać. 
Raczcie, przyjąć zapewnienie moiego dla w as 
uszanowania, i n a j ż y w s z e  Życzenie za p o ­
myślność 1 szczęście R zpltey  Lrancuzkiey.

Odpowiedź Prezydenta.

Naród Francuzki w  każdym czasie z  pra­
w d z iw ą  chęcią odnow i zw ią zki p rz y -

m fn i ł i 3 C2ąCe g °  Z tak wielu  M ocarftw L  
1 ,  które przez zler zrozumiany interefs. 

lub przez ohydne intrygi w  rozm aitych 
czasach od mego się  oddzielały.

Rzeczpospolita Francuzka ieft bez w ą t ­
pienia nadto mocna , ażeby się lękać mi!ła 
nna h Swych N ieprzyiacioł,  iakabykolw iek  

na bydz m ogła, ale też  razem ieft nadto
Szlachetnego um ysłu, i o tw artego  serca £ 
nadto szanuie ludzk ość, aby nie m i l ł !  
komentowania pom nożyć iiczbg p r z y b d o T

w. s * 1r™‘ sw°isai *«**- b pć 

S ś r  s i ; ; s , zV “ / o  ' * 7 ^ ®
du tego  » o me„ t0 oIraI , ° v m , ęb v T a“ " ’ ’  "f  
•ob e, ktdry * ,  l ° ,  »  *K>*

S S i e y " *  ‘  " * Ę £ Z

’. . t o ° 0 -Sd <w ' S f " *  " *  b  sP“ M c',  rtj. 
aiey  porfobnie

h f t » e y  p V b y T , " Z d “ i .  o7 ^ , ^  WJ "
u  subtelność sw oich  K i e - , , . 0»a f ? pr,nie- * "* S‘S>ioL̂z

„  L I  ?  P ^ e z  wzaiem ność ftgfesro ; 
nieodmiennego przyw iązania. g

i r ^ 7

Ą T -  1 *> K— y-* -* S
rc k tn fCi/ anie. Peit50tI50cnyr Miniftrze! D y .  
w d d « r  w y k o n a w c z y  . z  uczuciem pra- 

czenia

uSJr



sietny \^P. abyś tnu ośw iad czył  w dzięr 
czndść D y re k to ry a tu , i zapew nił,,  że  nię 
z e  ftrony- R zpltey  Francuzkiey, n i e  potrafi 
naruszyć tak szcz ęśl iw ey  harmonij-

D yrek toryat  W y k o n a w c z y ,  winien fest 
tak o ż  ośw iad czyć W P.podziękow anie  za iego 
szczere ży cz e n ie  ściągające się do s z c z ę ­
ścia i pom yślności naszey Rzpltey. Pewni 
iefteśmy , że  wzaiempe zaufanie W czasie 
W  i’ , bytności między nami pan.pwać bę-, 
d z i e , tak dla szczęścia Obu Narodow, ia- 
koteż dla własnego W P. ukontentowania. 
& c.

z  Paryża 6. Liftopada z  G azdy du Bas- 
Rhin Nro  91.

Zurnal pod tytułem Obręńcow Oyczyzny,. 
zaw iera  naftępuiące U rzędow e doniesienia.

A rm ia Włofka. Dyrektoryat w y k o n a ­
w c z y  odebrał depesze od Generała Buona- 
pa rte, pod datą 25 Października z .Werrony, 
z  których się pokaźnie, że Armia W ło fk a ,  
za w s ze  ieft w naylepszym położeniu. Nie­
przyjaciel zdawał się chcieć przeyść p ie ta  
dla w zięcia  p o zy cy i  nad Brenta, lecz G e ­
nerał en Chef przez sw oie  dyspozycye, 
proiekta iego w niw ecz obrócił.. Pokóy 
z  Królem ŃeapoUtfnJhim  i nasza sytuaeya 
z  Narodami W łolkierni, zapewniają nam U- 
trzymanie się przy naszych zdobyczach, | 
Pom iędzy wiadomościami tyczącemi się o- | 
puszczenia Korsyki .przez Anglików , ieft 
to ,  że óoo M aytkdw  i Żołnierzy, w K o r­
syce Zabranych ,. przyp.ro wadzono ż B o fiii  
do Lipornó. Genęrał en Chef donosi, że Gł: 
Ifurm ser  t a y  w ięk s zy  cierpi niedt ffatek, że 

niema w in a ,  ani furażów ; że  'Garnizon ie 
konie, i że się znayduie 15,000 chorych. & c.

W ypis z  Zurnata Arm ii W łofkiey.
Korpus Nieprzyi.acielfki przeszedłszy 

P ie t a ,  udał się bv? na Caftel Franco. Gene­
rał M afsena, który w  Bafsana, o tym 
się d o w ie d z ia w s z y ,  dał rozkaz 20 Ven.de- 
tntaire S ze fo w i Brygady Leclerc, aby udał 
się z  Korpusem W o y lk  dla zabrania k o r ­
pusu Nieprzy iacielfkiego , ■ będącego w Ca- 
Jlel-Franco. Expedycya ta z  nay większą 
p re cy zy ą  była wykonana; przede dniem i e - , 
sz cz e  Nieprzyjaciel był attakowany z w ła­
śc iw ą  żo łn ie rzo m  Francuskim o d w a g ą ,  
zoftał rozp roszon y i ścigany: koło 30 lu­
dzi było zabitych} i 20 koni: zabraliśmy 
takoż kilku niew olników . Gt. M afsena, 
k tó r y  nie cierpi przed sobą Nieprzyiaciela, 
posyła oddziały W oyika  nad P ie ta ,  attaku- 
ie  i zabiera w szyftkie  małe ftanowilka na dru- 
g ie y  ftrotue rzeki będące, podpisano AleXl 
Berthier.

Generał en C hef A rm ii Sambry i M ozy do 
Dyrektoryatu Wykonawczego, w Główney

Kw aterze Koblentz 7. Brumaire roku 5.
( 3 7 .  Października.)

Obywatele Dyrektorowie.

Mam honor donieść o pom yślnym  attaku, 
k tóry  zaw czo ra  d. 5. prawe Ikrzydło u­

cz,yiuło- w  ćsłey  s w e y  litaif od KreutznĄch  
aż do Kaiserslautern. W cyfka  R zpltey  cu­
da dokazyw ały,  a Generałowie nie przefta- 
w ali  dawśd d ó w o d o w  m ęztw a sw óiego- 
Korpus Armii pod Gen: D y w i z y i  Llgneville,. 
k tórego zimna rozw aga , talenta i nićuftra-- 
szone m ęstw o , tak pożyteczn e b y ły  w“ 
Roku 1792 pod Montmedi, ruszył r ó w n a  
z e  św item  , i- bił się aż do nocy, to^ ie ft , 
aż  póki nie zoftał Panem p o z y c y i ,  których 
Nieprzyiaciel z  n a y w ifk z ą  zaciętością bro­
nił,

Gehterał P o n cet , którego  byłem posłał 
dla utrzymania kommunikacyi między Sarret 
Librę  i B itcke, poszedł z  S t Wendet do 
Kaiserslautern, które to  mieysca, w y p ę ­
d z iw s z y  z tamtąd Nieprzyiaciela, opano­
wał.. Generał Hardi zaiął ciaśniny Tal- 
kenjlein i Kirtheim - P o la n d , i tamże ftanął 
z  W oyfk iem . Generał Lorges w z ią ł  cia- 
śninę Furfeld  i iJifsentkal. Generał Dau* 
riez  KomrPenderuiący centrum A rm ii,  
przeszedł Nahe pod Lobbenheim pomimo 
ognia z 8- armat, i o tw o r z y ł  sobie drogę 
za pomocą bagnetów: a zd o b y w s z y  3 W i o '  
fki na Nieprzyjacielu, dopomogł do prędkie­
go  marszu 1 Generał-Adiutantowi Gauloy, 
k tóry’ opanował Bińgen i ftraszną gorę St 
Roch. Gen. Klein Kommenderuiący Ka-
w aleryą r e z e r w o w ą ,  tak pomnożył sw e  
obroty , iż  wftrzymał w szyftk ie  attaki , i 
tę rezerw ę z ó,ooo z ło ż o n ą ,  z łą c z y w s z y  
z centrum Armii , przymusił Nieprzyiactala 
tgd ącego  w l iczbiei 1,000 do eohóenia iię*N if.- 
przyjaciel by 1 przy mufzoiiy opuście 4 fwoie'0* 
bozy■.-Strata iego nie ieft nam dobrze wiadoma, 
ale musi bydź batdzci ŻHatzn?. Żóttawil
5. S z e fó w  zabitych na placu p o ty cz k i:  
zabraliśmy' prócz tego 100. Niewolnika 1 
iednę armatę. Kommehd.ant letkiey Arfcy-
leryi, Ob: Dubois , zdem ontował mu kilka 
sztuk armat przez dzielność sw oieg o  o- 
gnia. Genera! Adiutant Szef  Sztabu tego  
Korpusu, dał znakomite dow ody swoich, 
talentów i zdatności. [ Podpisano } Bour-

| nondille.

Z Koblentz 9 Liftopada z  teyźe Gazety.

Generałowie Francuzcy i Auftryaccy 
mieli z sobą w czoray  konferencyą w Neu- 
wied. W ieść  o blilkim zawieszeniu bront 
coraz w ię c e y  nabiera pewności, zapew nia­
ją n a w e t ,  że  w  tey  mierze prop ozycye  
już są podane; ale nie m ów ią gdzie i od 
którey  ftrony. Niewidać teraz innych w  
naszych Okolicach poruszeń, prócz tran­
sportów ż y w n o ś c i  i furażów  ; cała linia 
Armii Francuzkiey W zupełney ieft spokoy- 
ności. . »  '

z  Kolonii I r .  .Liftopada. z  teyze Gazety,

Nic zgoła niema n o w e g o  W naszych 
Okolicach. Niesłychać o Urządzeniu  Ad- 
miniftraey.inym tych Kraiow , a exekucya 
Dekretu 28 Floreal wydanego w  tev m ie­
r z e ,  idzie bardzo opieszale. M ów ią o 
w krótce naftąpić maiącytn zawieszeniu 
broni.
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D O D A T  E K

KURYERA LITEWSKIEGO

Z  G R O D N A  D N IA  38. L I S T O P A D A  R. 1796. W  P O N I E D Z I A Ł E K .

x  Strasburga B .  -• Listopada, z  G azety  
Berkńsklry  Ar: 139.

Część Armij Runu posunęła się ku Łan- 
dau, onegday znaczny park artylleryi w t ę i  
stronę p oprow adzono. General Oudinot 
kom enderow ać będzie nad rzeką tyileich ~«~ 
G-nerat Ltgn^pjile..ma ■Komendę nad w szy-  
stkiemi w oyskam i W łhiudsriick. 'Prawe 
skrzydło  pod rozkazam i Grła Romet stoi 
w  stronie S JLendel. .Kayserlautern ..zawsze 
iest zajęte przez w oyska  nasze. Armią pói- 
r , , i ną nad S leg  Komenderuje General^ Mac- 
donat. Mieysce cGrla Beurnom ńlk, k tóry  raił 
po w rócić  do .Hollańdij, zalłąpi Gra IKlebttf. 
Cala Armia Sambry i M o zy  znayduie się teraz 
na 'lew ym  brzegu Jtenu. oprócz korpusu, k tó ­
ry broni szańcu m o s to w e go  przy  iNeuwied. 
Żdaie się źe niezgoda, która panowała mię 
dzyr Żołnierzami tey  Armij i Armij poino- 
cn ey, była powodem  do rozłączenia onych.

Generał Thphne komenderuje w  IJunm 
gum . a General X [1'aiucci w  tw ie r d z y ,  gdzie 
ie s t  do 8, 00 ludzi D y w i z j e  G e n e r a ­
łó w  Feriuo i D u fou m ą  z  sobą w .bPskośoi; 
p i e r w s z e g o  głów n a kwatera w BlozheJ-m;
drugtego w  łhgcnheim . Generał .Fi&hlkh r o z -  
ciągnąi w o ysk iem  sw oim  kordon od . W ed  
i  L o n  u h  * i  do R h e in fd d . Kanton de 3
B die  kazał o ś w ia d c z y ć  sw oią  umzonusĆ | 
X ciu  Karolow i i Generałowi Moreau S z w a j -  | 
carow ie  zachow uią  naysciśleyszą  neutral-,| 
ność. I

Z Strasburga d. .4. .Listopada z  teyze Gaze. |

Głow na Kwatera Grła Nlorem  iest za- | 
w s z e  w  Schdtingsn, Generał -Desaix znaydu- | 
ie się w 1’ Ji -du Rh hi. Ze  strony Kehl nic | 
leszcze  w ażn ego  nie zaszło; p rzyg o tow ań  a 
z  iedney i drugiey strony są straszne. R e ­
publikanie ru nuią zupełnie w ieś  przy keh l. 
Anse-yacv z  s w o ie y  strony Neinnihl 1
Kovla, ó b ro ń li  na koszary; w s z y s c y  miesz- 
k- ńcy musieli ustąpić. Szaniec m ostow y 
przy  K M  z redutami, minami i t, d iest 
jedną z liśym ocnleyszych fortec, które 
kiedykolw iek  w  czasie w o y n y  w y s t a w io ­
ne były .  W ielk i most, iako też mosty pły- 
W iiące, zupełnie są zasłon one od attaku z 
lądu lub p r ze z  wodę. T w ie rd za  ta broniona 
iest przez 20,000 lud zi  i  80. Armat.

Za p o s u n i ę c i e m  się w o y śk  naszych z  Łan-
dau, Grat Hotze cofnął się z  sw oim  korpu­
sem do Mauheim; Zaym uiem y t fra z  s-peyer- 
bach i S p ire. Dy wizy a Arnu] S  ambry 1

M ozy, ktdra awansowała z  Hundsruck. zbli- 
i a  się teraz do Remi, i  ma prostą kommuni- 
kacyą z  Grałem M oreau.

z  Manheim d. 8- Listopada z  tey ze  Gaze:

Francuzi zaymuią le sz cze  ,la Rehlmtte 
i  Neuhoff, alesię cofnęli z Mutterstadt. K o r ­
pus, k t ó r y  za pom ocą mgły zb lizyt  s ię  w i z o -  
ra do naszych okolic, składał się z  kilku ty ­
sięcy ludzi; republikanie w idząc w oyska  
nasz"e postępują ce ku sobie, k rzycze li ,  aby 
się w róciły ,  gdyż, m ówili oni, nienjiaią in­
sz e g o  zamiaru, t y lk o  póyść na kw atery  zi-  
m o w e .

Ciężka A rtylierya i ammUnicye, będące 
w  drodze, do Kehl miały iuz tam stanąć. 
D. 4. t. m. Francuzi w  znacznym  korpusie., 
po w ększey części Kawaleryi, uczynili w y ­
cieczkę z Kehl od Meutnuhl, i  udało -się im 
odeprzeć fa ru o cz ty  Austryackie ; _ w  
tey akcyi zginęło nieco ludzi z iedney i  dru- 
g ey strony. Republikanie cofnęli się p°tym» 
a Austryacy zaleli p ierw szą s w o ią  pożycyą.  
Główna Kwatera Arcy-GCigeia Karola Iest 
zaw sze w  Offeuburg-

z  .Frank/ortu d. 9. Listopada -z tey  ze  .Gazety.

W # yśko  Au«tryae’kie stoiąee teraz od 
Kast ad aż do B ftle, w c n o śl  do r 00,000 lu­

dzi.  D o n o s z ą  zJiAlzey  p< d  datą 5 i e
patrole trancu/.kie1 posuwaią się często a i  do 
•tego-,piasta; ze  strony .t-kże la s ó w , części 
Woyska łeb  -ciągną-się przez Kirehheim  aż  
do Cirunśtadt. W oyska  z Garnizonu Magna­
ckiego zaym uią wsie Mifter i  Ober-Ulm , tu ­
dzież  br/eg rzeki S elz. Oddziały Cesarskich 
przychodzą .często z 'Operiheim .do A lzey . 
W edług listów od Granic Tyrolu. Francuzi 
wypędzeni zostali z  Biskupstwa Treute i  
Hrabia .Alvinzy  postępuie d o  Mantuy na 
.czele 50,000 judzi,

iz Faryza 6. L iftopada -z G azety Berlins 
Nro 139.

Zurnal Obrońców O yczyzhy. dale hi (lo­
ry czne i dekadowe opisanie czyn ności 
Armii Wł.-lkiey od i.- do 20 Vendemiaire. 
Oto :nayważnieysże le g o  A rty k u ły .

D n ia  16. Vend: (  7. Paździer; )  o  6. 
■z rana, Nieprzyjaciel uczynił  w y c ie c z k ę  z  
Mantui, na ftanowifka zaięte przez D y w i-  
zyą  Gł: Sahuguet Mial w zamiarze soro- 
\yadżić dla siebie furaże i d rzew o. C z te ry

4  ■,
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tysiące ludzi w y s z ło  przez bramę dePSe- 
cou rs, a kolo 600 wysiadło ze ftatkow przy 
oltatnich naszych han o wilkach. N ieprzy­
jaciel odparł był zrazu nasze forpóczty  i 
posunął s,if blizfeo M am iirolo: lecz Gł: Sa- 
huguet zebraw szy  znaczną część sw o ie y  dy- 
w iz y i ,  przymusił Nieprzyjaciela do nagłego 
p o w rotu  do Mantui. Kawalerya Auftryac- 
ka tak mężnie była ścigana , że nay większa 
część  porzuciła w iązki  siana, co z sobą 
na koniach miała. Oddział Infanteryi Nie- 
przyiacielfk iey ze 120 ludzi, zoftat przez 
iedenaftą pół - Brygadę odcięty i poddał się 
W .niew olą  : druga część z 25 ludzi z ło ż o ­
n a , p r z y p a r t a  do bagniika ,  b yłatakże  p rzy­
muszona poddać się.

W  tey a k c y i , ktdra 9. godzin trwała, 
W o y lk a  Francuzkie w szęd zie  męftwem li- j 
czbę zaftępowaiy : bardzośrny mało ludzi j
ftracili. Strata Nieprzyiaciela była daleko | 
w ię k s z a ,  i w ycieczka  niepożyteczna, g d y ż  i 
ńiem ógł sprowadzić ni siana s ni drzew? do j 
F ortecy .  /

D. 9. Pażdzier: bardzo był wielki w y -  1 
'ftrzał w  M antui: zdaie się według donie­
sień, że  Magazyn p roc h ow y na pow ietrze  
w  fkoczył.  'Wftrząśnienie tak było mocne, 
ż e  wiele okien pootwierało się W Zamku 
B o r s o f  ort a , o i - m il  o d Mantui.

D. ro. Nieprzyiaciel pc-kazaf się o p o ­
łudniu- między Prado, i S tA n to in y , ale po, 
letkich z ręczney broni w yftrzałach, zo -  
ftał odpartym
~z K onjlantynopola , 24 W rześnia, z  teyźe 

Gazety.
Porta, ktdra do tego  czasu wahała się 

Wysłać Miniftra sw eg o  do P a r y ża , zdecy­
dowała się nakoniec w tey  m ierze ,  do cze­
g o  tez  niemało pomogły remonftracye JPa­
na Fernincc■ W ielk i Sułtan wybrał na tę
f unkcyą A li Rfendega. tpgo samego,  krdry 
b ył  daw niey nom inowany na Miniftra do 
Berlina, ale ktorego mifsya na niczym się 
zkoń czyła. N ow o obrany Ambafsador czy  

Jni iuż w szelkie  przygotow ania  do wyiazdu.

z  Fenecyi 20 Października zte tiźe  Gazety.
Podług wiadomości partykularnych 

Garnizon Mantuy uczynił  w ycieczkę,  pobił 
nieprzyiaciela 14 ió  i T7. t. m. i zabrał 20 
S tatków  amunicyą naładowanych na rzece Po  

D- 18- Generał Buonaparte był w  Bolonij 
i  powracaiąc do Armii s w o i e y , przeież 
dźał p rzez  Ferrarą. Korpus od 1,500 Fran­
c u z ó w  i B o lo ń c z y k o w  opanował Miafto 
Jmóla w  Romanij. Kardynał Chiaramonte 
u cieczką się salwował. Faienza  ieft w  nie- 
bespieczeńftwie. Bolonia  w yraźnie deklaro­
w ała  fi? przeciw ko Papieżowi-

O D P O W I E D Z

M ieszkańców  prawego brzegu Renu na pro- 
klamacyą Generała Beurnotiville>ąi P a źd zu r:  
wydaną, z  "Lurnalu Frankfortskiego Nr: 176.

H  G E  N E  R  A L  E.
CzVtaliśmy o d e z w ę  t w o i f  do Mieszkań­

c ó w  na tey  stronie Renu, podobną prawie

tey, iaką-wydał daw niey . t w ó y  poprzednik 
Generał Jourdan. Daliśmy wtenczas wiarę 
s ło w u F ran c u zo w  i zostaliśmy oszukani P o ­
wodzenie oręża poddało nas pod dysltrecyą 
w o y s k  Francuz ki cb„ P rzyzw yczaien i byli­
śmy nic w ięcey  nieuważ.ić w  naszym ■■ nie­
przyjacielu, iak tylko  woio wnika, i.-spókoy- 
nie oczekiw aliśm y losu naszego. L eć  z  ia- 
kie było nasze zadziwienie i trw oga, kiedy 
horda m orderców  i -łupieżców napadła na 
nasze siedliska, wydarta nasze własności, 
zgwałciła  nasze, -Córki i ż o n y ,  -a kwitnące 
okolice piasze na łup i spustoszenie podała; 
tak dalece, że  mieszkańcy w  ostatniey n ę d z y  
t u t a . ć  się -muszą, -sztuka i-ąc n a d a r e m n i e  ,v.; ,-u-
inach i gruzach, sp okoynego schronienia., 
gdzie przepędzali -dni s z c z ę ś l i w e . . .  To* 
że.fzże więc' Generale .pytać się, czertuś :y 
się porw ali  do b r o n i ? . . .  Ł z y  naszych c 
ci, uciski waszych Kom m illarjow prawa .i 
upoważnione, n iew yp ow iedziane rk&ur/i 
w aszych Armii, przymusiły nas porzuć Ć 
Stan sp.okoyny i w ziąść  się dd Oręża. U zifg  
ty lk o  okiem koło siebie Generale, a o b a e z m  
nayokropnieyszy  obraz spustoszenia, 
obraz będzie dostateczną odpowiedzią 
tw o ie  zapytanie.

Przyrzekasz nam Generale be?; . ■■ ■ • •- r.- 
s tw o  qsob i maiątkpw, a w  tym  ar. ■ ; 
kiedy to czyn isz  zaręczenie, żołnierze ...Fan 
cuzcy  rabuią i pustoszą nieszczęśl? 
w in cye  Niemieckie zajęte .leszcze - : ' 
tw o ie  Kommendy. M oźem yz polegać o-,..  -- 
wie, które Jourdan dał i niedotrz maił. a k tó ­
re wo-yska'pod tw oiem i nozkazam ••-seat- 
iące, g w ałcą  w  sposob myokropr.i . ć 
w  tenczas, kiedy ie d.aiesż nnyuroczys 
W ierzem y Generale, Źe iesr.. ś czuły na-nó sz­
częścia ludzkości, i z e c h c e s z  one osłodzi 
ale się pewnie niezastanawiasz -nad tym, iak 
niepodobną Jest rzeczą  Utrzymać W grarii- 
cach powinności i posłuszeństwa, przez 
sentyment honoru, Armią, gdzie niema w ę ­
dzidła prawa, porządku i suborĆftiacyi. T w o ­
ja O ycz yz n a  iest napełniona wieikiemi o-  
bietnicami i proklaraacyami Rządowemtj 
Niemcy w y staw u ią  okropny w idok okru­
cieństw i spustoszenia waszych Armij, 
Porów nay to dw oie  z sobą Generale, a sana 
p ow iesz, co powinniśm y trzy mać o s ło w ie  w  
ten sposob doch ow yw an ym . —u~

Przedsięwzięcie nasze iest stałe. B ro ­
nić będziemy naszego życia  i naszych wła­
sności, gdyby armie Francuzkie miały to  
szczęście przyiść  ieszcze raz do nas. Wasza 
Mafia Narodowa przez groźne Dekreta z e ­
brana, zalała była naszą Ziemię, i otrzymała 
raz k o rz yś ć  nad woyskam i Cesarskiemi: ale 
duch Narodowy w  nas o ży ł;  potrzeba p rzy ­
musza w ziąść  się do oręża, a rozpacz nau­
c z y  w o io w a ć .  Za każdym krokiem, k t ó r y  
uczynicie naprzód, będziecie musieli walczył! 
z  Narodem szukaiącym zemsty za zn iew aże­
nie kobiet, zamordowanie sw yć h  d z i e c i ,  i  
zniszczenie s w y c h  dom ów .


